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J .  Heyerhoiif & Co“, „fi. O p p en lisir  I J ,  Refc&sr & Co“
z r ze s z y ły  erię pod  firm ą:

„Zjednoczone Ekspedycyjne Domy 
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w ew nętrznej i zagranicznej, formalności celnych przyw ozow ych i wywozowych, magazy­

now ania  tow arów , żeglugi, asekuracji i finansowania transportów'.
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Społeczeństwo 
kredyt państwowy

N zebraniu  Tow arzystw a 
ch n nistów  i s ta tystyków  poi- 
s k  roz trząsano  z e  stanow iska 
p r . w a  finansowego i reguł spo* 
łei ic-gospodarczych zagadnie- 
ni o pożyczek  państwowych.

Dyskusję zagaił p. St. A. 
K n p n er  dłuższym w yw odem  
h t rycznym, wyjaśniającym li- 
r  rozw oju k red y tu  publiczne- 
£ .M ów ca w wykładzie swoim
v T:\zal, że w przeszłości k re  
« yL ten  był uzależniony od  nie- 
<. uozw oju  sam ego państw a, od 
I tyw atno-praw nych  form k re d y ­
tu, niszczących państw o, boga- 

: \ ych wierzycieli, odciągają- 
c y •. ii środki p rodukcyjne  od 

łeczeństwa, oraz  od  szeregu 
»wolności, k tó re  nie spajały 
cną więzią in te resów  skarbu  

korzyściami gospodarstw a na- 
r -dowego. C ztery  daw ne okre- 
- v rozw ojow e tego kredytu , 

óre historja uwydatniła, były 
; rów no ułomne, szły bow iem  

. przez e tap  osobistych poży- 
c ek księcia, m onarchy, po przez

pierwsze zaczątki urzędów skar­
bowych, ujarzmianych przez 
władców pieniędzy, po przez 
pośrednictwo wpływowych, no­
w oczesnych już j bankierów, 
wreszcie po przez zawisłość od 
banków akcyjnych Dopiero  
dem okratyczne państwo, ściśle 
spojone ze społeczeństw em , zje­
dnoczone z jego gospodarczy­
mi interesami, samospełniające 
w znacznej mierze czynności 
produkcyjno-ekonomiczne, m o­
gło wejść na drogę kredytu pu­
blicznego, prawidłowo ukształ­
towanego. Stąd obecnie i w  
nauce finansów ustał długi spór, 
czy zaciąganie pożyczek pań 
stw ow ych u społeczeństw a nie 
nakłada na nie nadmiernych 
ciężannv i nie odprowadza od 
kanałów społecznej produkcji 
sił i'środków , dających się naj- 
użyteczniej zastosow ać do w y­
twórczości prywatno-gospodar- 
czej.

Finansowość, która tworzy, 
rozbudowuje i wszechstronnie

rozkrzewia zadanie dem okra­
tycznego państwa, jest zarazem  
podstawą w ytwórczości społecz­
nej, Takie fundamenty skarbo- 
wości są tembardziej n ieodzow ­
ne w Rzeczypospolitej Polskiej, 
która powstała wśród zam ętu  
gospodarczego i wśród najwięk­
szych wstrząśnie ń politycznych. 
W spółczesne wskazania teorji 
finansowej i ekonomicznej po­
pierają w pełni potrzebę skar­
bową, wyrażającą się w pożycz­
kach wewnętrznych, zapow ie­
dzianych przez Ministerstwo 
Skarbu, a tern samem kładą 
na społeczeństw o obowiązek  
najsilniejszego poparcia tej po­
trzeby. Jest to zarazem jedy­
na droga do zamknięcia emisji 
pieniędzy papierowych, nie ma­
jących pokrycia, stąd ułomnych 
i szkodliwych.

W  dyskusji szereg m ówców  
poparł w yw ody referenta i 
przez w szechstronne rozważenie  
zagadnienia wyjaśnił koniecz­
ność współdziałania najszerszych  
sfer społeczeństw a w operacji 
pożyczek państwowych.

Prof. Dm ochowski, reasu­
mując w yw ody referenta, nad­
mienił, że nadmierna ilość zna­
ków  obiegow ych jest jednym  
z poważnych czynników nic 
tylko drożyzny, ale życia nad 
stan niektórych warstw. Pożyczki 
państw ow e, odciągając nadmiar 
pieniędzy papierowych, leżą­
cych u posiadacza bezużytecz­
nie, pozw olą państwu polskie­
mu zużytkować je dla wielu 
celów  gospodarczych, których 
wypełnienie, jak budowa kolei, 
kanałów, ułatwi w przyszłości 
rozrost życia gospodarczo • 
prywatnego. Pożyczki mieć 
będą i wielkie znaczenie spo­
łeczne. Są one czynnikami d e­
mokratyzacji kapitału i w ten  
sposób zainteresują szerokie 
warstwy w rozwoju gospodarki 
państwowej, scemcntują silniej 
w ięzy pom iędzy państwem  a 
ludnością, która, czuwając nad 
powierzonem i państwu własne- 
mi oszczędnościam i i kapitała­
mi, tern samem współdziałać 
będzie nietylko ideow o w  roz­
woju m ocarstw ow ego rozwoju 
Polski.

Dr. D aszyńska Golińska, u za­
sadniając ze stanow iska n auko­
wego teorję  pożyczek w ew nętrz ­
nych, wskazała zarazem  rolę d e ­
m okratycznego  kapitału, u trw a ­
lającego podstaw y  finansów  
państw ow ych na szerokich 
oszczędnościach społecznych. 
Zauważyła nadto , że w razie 
niezrozumienia tego  zadania  
p rzez  społeczeństwo, państw u 
służyć musi p raw o  zaciągania 
pożyczek  przym usow ych.

Przedstaw iciele Ministerstwa 
Skarbu, p. wicem inister Rybar- 
ski i p. Marjan Manteuffel, 
szef sekcji, dali wyraz zapatry­
waniom tegoż M inisterstwa w 
zakresie kredytu publicznego, 
zgodnym z wyłuszczonem i argu­
mentami innych m ówców i w ska­
zującym, że system  pożyczek  
wewnętrznych jest jednym z 
pierwszych i nieodzow nych og ­
niw w całym programie, zm ie­
rzającym ku prawidłowemu roz­
wojowi polityki zarówno finan­
sowej, jak społeczno-gospodar­
czej Państwa Polskiego. Pro­
gram ten nie mógłby być sp e ł­
niony bez powodzenia zapow ie­
dzianych pożyczek.

W  ostatnim głosie referent 
p. St. Kempner. stwierdził, że, 
jako rezolucję, płynącą z dys­
kusji, uznać należy, iż w szyst­
kie opinje, wyrażone na tem  
fachowo-naukowem  zgiom sdze- 
niu .oświadczają się za wysokim  
pożytkiem  finansowym i spo łe­
czno gospodarczym  zapow ie­
dzianych pożyczek  w ewnętrz­
nych.

Jtie strajkuj!
Bjly socjaliat*. poseł Anosz. ogło­

sił v  pismach warszawskich szereg 
listów otwartych do socjalistów, gdzie 
wyjaśoia, dlaczego wystąpił a F. P. 8. 
VI jednym z nich czytamy następują­
ce uwagi o strajku.

W pewnym okretis stosunków apo- 
łtccno-politycsnych strajk jest jedy­
nym orężtm  walki proletariatu o je 
go cele ekonomiczne i polityczne. 
Strajk wówczas jeatizkolą wychowa 
nia^ wyrobienia apolecznego dla kia 
ay robotaiczej i ataje ił* w jej ręka 
najskutacsnlajssym orężem zorgani­
zowanej walki matowej.

Następnie, w miarę tego, jak pań; 
•two tlę demokratyzuje i k lata ro­
botnicza p r ta s  twych 1 prsedctawicieli 
bierze udiiai w ciałach nttawodaw- 
czych i w Ryciu komunalnem, strajk 
•taje się jak jednam z wieln n a rzę ­
dzi walki i bywa etóiowany tylko w 
oetatecznym rasie.

Idąc dalej, twierdię, t e  podeta t  
wojny,Joraz w okresie ciężkich n ie ­
domagać gospodarczych, kiedy zatar­
gi pomiędzy kapitałem, a pracą  gro- 
i ą  dezorganizacją, a nawet zgubą dla 
całego tpołeczeńttwe, państwo, atojąc 
na straży interesów -ogółu, m ad  wy­
stąpić w charakterze p rzy lo tow ego  
rozjemcy i moei być uprawnione do 
zapobiegania zarówno atrajkom, jak 
lokautom.

Jeżeli w twoim czaaie mówiłem 
do robotnika: strajkuj, bo to jeat nie 
tylko twoje prawo, lecz i obowiązek, 
a dzitiaj mówię: nie strajkuj, bo strajk 
J»st występkiem nietylko wobsc na­
rodu, lecz i wobec całości klasy ro­
botniczej, to mam to przeświadcze­
nie^ t e  tlę nie tyle zmieniłem je, ile

s mieniło się tło atoirnków społeczno 
politycznych.

Z oręża bowiem wilki o wyzwo- 
lanie isleiy n.bctnicrej, strajk atsjs 
się dzisiaj orąźtin samobójstw* dla 
proletariatu, jako całcścł, a dis pań­
stwa czynnikiem rozstroju gospodar­
czego. Wolność strajku przerodsiła 
się w askodiiwe rozwydrzenie i sa­
mowolę.

Strajkują nia ci, których do stra j­
ku zniewalają ciężki* warunki eg* 
zyatancji matsrjsloej, lecz cl, którzy 
bezkarnie mogą wymuszać na pcó- 
stwle lub społeczeństwie t tk ie  wyso­
kie płace zarobkowe, t e  czynią one 
s nich uprzywilejowaną kaitę  pracu­
jących. Wolność ttr«|ków ttaje się 
niejako premją dla antyspołecznych 
grup pralatarjatu, cośmy obserwowa­
li podczas strajku piekarzy. A nie 
jest to wypadek odosobniony: posłu- 
gaczki w szpitalach lapiej tą  wy­
nagradzane n lt  sanitariuszki, albo­
wiem sumiania społeczne i poczucie 
odpowiedzialności nia pozwalają sa­
nitariuszkom nawet grozić strajkiem, 
gdy poslugacaki bez tadnych  skru­
pułów stosują strajk. W rezultacie 
mamy takie gorszące zjawisko, t e  le ­
piej jest opłacana ta osoba, którn ma 
do czynien'a z naczyniem kurhtnnem  
i szczotką, niż ta, która pielęgnuje 
człowieka*.

„W Rosji lesteśmy świadkami woj­
ny między chłopstwem, a proleiarja 
t«m, W wojnie taj prolatarjat rosyjski 
zostanie pokonany prses masę chłop­
ską, lecz jadał i drudzy zdziczeją i 
,wó| kraj pogrątą w bezprzykładną 
aędsą i ruinę.

Takiej to wojnie chcę xapcbiedz 
w Polsce. Bo nie trzsba się łudzić, 
te  chłop będzie pracował o'd świtu do 
aocy, aby następnie władca państwo­
wa „w asystencji wojska"' zabrała 
ma wyniki jego pracy, dając w za­
mian cenę tak niską, t e  nia Jest w 
stanie opędzić najniezbędniejszych 
potrzeb gospodarczych. Proszę posłu­
chać, jęki pomruk niezadowoltnia 
rozlegn się po wsiach a powodu usta­
wicznych strajków, Do wsi bowiem 
dochodzą wiadomości, jakie zarobki 
mają przy 8 godzinnym dńiu pracy 
piekarze, zecerzy, siewcy, gzrbferze, 
którym państwo wydziela xasekwe- 
strowasy u chłopów chlub. Nic uspo­
sabia to żjciliw i* wsi do miast i  

osad fabrycznych.
Coby się stało z całem społe­

czeństwem, gdyby gotpodsrse rolni 
tak trwonili dni w bescsyrmcścl, 
jak to rcblą rcbotnicy podczas straj­
ku, za który sobie następnie każą 
płacić?

Trzeba wreszcie npojrzeć se  te 
rzeczy nie pr zez okulary przestarza­
łej teor]i, lacz oczami lud&i odpo- 

i; wiedzitinycb, którzy csukają wyjścia 
I z tej ciężki») sytuacji, w jakiej się 

tisajdojemy.

Znaczenie Kijowi.
Pod wsglądsm strategicznym jest 

Kijów punktom bardzo ważnym. Za­
równo dla położona swego nad Dnie­
prem, nad k tó r tg i  obu brzegami 
peauje, |ek wskutek okoliczności, że 
jest węzłem kolejowym pięciu waż­
nych linji — trzech po lewej stronie 
Dniepru, z północo-zachodu, i po- 
łudnio-zacboda /czwarta, prowe- 
dsąca na oołndnie od Odeey, 
łączy się w Fastowle z tą t r ia d ą )  
oraz dwóch zadnieprzańskłeb, prowa­
dzących do Kurtka. doPołtawy i Char­
kowa, oraz do Jakattrinotł*wia, w 
zagłębie węglowe Donieckie. Obecnie 
Zadnieprze, na którego ogromnej
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p rzes trzen i grasują zorganizow ana 
wielkie bandy ib ó je c k h h  „atsm&PÓw" 
M sth n o  i t,p,, nia tu n a jąc  ,an i D eu 
•n i  m altre", ani ca ra  ani bolszewika 
ani Rosji ani Ukrainy— to na razie 
wiatka „ ta rra  fgncta” . Nicmnia{ zna 
czania (ago pozoataja wialkia, jako 
wielkiego rezerw uaru  bogactw rolnych 
i kopalnianych, o raz zw iązanago  z 
Umi oatatnUmi wialkiago p rz e m y s łu .  
Kijów za i ,  atolica prawo brzeżnej 
U kra iny  jat zarazam  punk tem  wyjścia 
ne U krainę lewobrzeżną, na  k tórą  
t r s s b a  mieć wpływ, aby Przeddn ia -  
p raa o trzymać. S tąd  znaczenie jago 
s trategiczna zarów no jak polityczna.

Z Litwy.
W a wszystkich okolicach Kowisń- 

szczyzny powstają zaburzania  bolsze- 
wickis, k tóra  przybierają  szeroki* 
rozmiary. Z*d«wstwo w niektórych 
miejscowościach ebea opanow ać r*ą 
dsmi gmia, powiatów, wiosek, T ak  na 
p rz y k i .d  w m!*ści* WHkr mierzu górą 
wzięli Żydzi głodując na  bolszewicką 
liita Nr. 2.

Książa katoliccy ;u* doznają prz*. 
śk d o w a ń  na taj niegdyś „Świętej Li­
twie"

C iekaw ą n ade r  były wybory do 
Sajmn r  KownU. Polacy w crest# w -  
borów miali wielki* powodesoia. W y ­
bory do bsjm u poprzed*ily n ad zw y ­
czaj wialkia agitacja zwłaszcza za 
•trony bolszewików i komunistów. 
Dobiegają zew sząd  wiadomości, że 
tskiariakie wojsko litewskie jast cal 
kłem ducha bolszewickiego, co dsło 
•lą z a u w e ty ć  w czasie wyborów. 
Przyszłość więc niejasna, W siądsi#  
rozruch#. Ludność ni* wi* co jutro 
będzie. Ludność tęskni do spokoju 
i zgody a osoby, która aię przado 
stały na stronę Polaków bardzo  cxo 
ją się srezęśliwami, mówią, że u nar 
jak w„. niebisl

K rążą  jeszcze pogłoski, że Litwini 
chcą zabrać nam Wilno, n nawrt,.,. 
Grodno, co przecie w yraźsi#  wyjawi 
li w swej nocia do bolsaawików, J«  
żali ich m arzenia  sięgają *ż P ° -  
G rodno, ja k ta  musimy wziąć się do 
pracy należytej * pokazać cełamu 
światu, że i w G ro d d *  Polacy, t a  
G rodno polski®, t a  i G rodno chce 
należeć do polski, jak chcą W dnr ,  
jak ono czuja jak ono Polaka tyj*, a 
Polski duch unosi się nad  Wilnem, 
G rodnem  po M ń»k Dźwińłk.

Baczność grodnienie, baczność
rodacy,

W y tę tc ie  siły, wskaże!#, t*
Polacy..!!!

J. Oskierio.

Z Górnego Śląska.
mienienie sztnesoesten nientieekleso 

im Górnp Siniku.
BYTOM  (PAT). W  ogłaszaniu 

dalszych rewelacji o atp««gowstwacb 
rządu  niemieckiego na  Górnym  Ś lą ­
sku, an to r .M sly ch  zapytań", Ter 
sytas, opublikował w  n isd zM ey m  
num erze „Obaricblesisch* G re as -  
Zaitnng" niesłychani* sensacyjne 
fakt*, k tóra  damaekują krecią  robc- 
tę rząd u  niemiecktago względem po­
laków i władz koslicyjnych na Gór 
nym Śląsku. Artykuł tan. k tóry  T ar 
sytas ogłosił j u t  nia w formie sapy 
tania, ala wprost jako oskarżenie 
wobec koalicji całego świata, w ywo­
łał w śród  Niemców, zwłaszcza wśród 
w iads niemieckich na G. Śląsku 
ogromna przerażenie , a u władz ko 
akcyjnych bardzo  pow ażne wrażeni*. 
O s o b a *  nsk ład  aOber«cbi*aische 
Grenz-Zeltung" w Ilości 20.000 e g ­
zemplarzy, został wlot rozschwytany.

Ogłaszania tych rewelacji t a k ta  
po niemiecku postanowiono i w tam  
calu, ażeby  w ładze koalicyjna, która 
władaja łatwiej językiem niemieckim 
niż polskim, mogły się bezpośrednio 
baz tłcm aczsń  o nich dowiadsłać.

W  ar tvka ls  pod t. „Organizacja 
avpiegowska rządu  niemieckiego na 
G, Śląsku" pisz* Tarsytas co n a­
stępu**:

„Nitmleckio w ładze nie aą wy­
b redna  w w yborze środków do wal 
ki politycznaf; od niepamiętnych 
czasów prusak  nie gardzi w walca 
politycznej ani fsłssywem i dokum en­
tami nu! sfzłszowanemi pieniędzmi, 
ani kłamstwem i obłudą, ani m or­
derstwem lub przemocą. Celem so 
b ra s o w e n ia '  pruskiego charakteru  
uchylimy nieco zasłony i pozwolimy 
Icdncści górnośląskiej spojrzeć za 
kuli«y rząd u  pruskiego.

D aia 6 stycznia 1920 wysłał p r e ­
zydent policji w Berlinie na  placu 
A Ukcandrc, oddział I A. wydział 
polityczny, 16 tu kym iserzy— azpia 
gów, mówiących, pr&eweini* po 
polsku oraz 3 t. zw. „pas ie"  na  G. 
Ś ląsk  ze szczagóloami zleceniami. 
O w wydział I  A  dziali tie  na  od ­
działy, z k tórych jeden zajmuje aię 
wojskową służbą szpiegowską pod 
kierownictwem radcy  policyjnego Ko­
cha a mieści się w pokoju 173. D ru ­
gi oddział obejmuje polityczną służ 
hę  szpiegowska pod kierownictwem 
dawniejszego prokuratora, radcy  r e ­
gencyjnego F rehb ita .  Osr oddział 
mieści aię w pokoju 177 prszydjum  
policji. P o w y ia j  wymienieni szp iego­
wi* zostali zaopatrzeni w fałszywa 
paszport*, które sporządzono w p o ­
koju 177, w prezydium policji. 
W szystkie ta paszporty  podpisał 
wachmistrz S shm bargar albo MshI, 
gorliwi współpracownicy Kocha, 
Członkowie tej zg r ti  szpiegowskiej 
otrzymali zlecanie śledzenia całego 
śycia  politycznego i gospodarczego 
polaków na G. Śląsku. Zarazem  m ie­
li śledzić za rządzen ia  w ładzy mię- 
dsyeojusznicżej i nadsyłać spraw o­
zdania niemiecki* centralom w W ro ­

cławiu wzgl. w Barlinła. N s ty cze  
ni* jastsśm y gotowi p rz*d lo tyć  ko­
alicyjnej komisji tak ie  sfałszowana 
paszoorty.

Właściwym wodzem t |  armji 
szpiegowskiej a zarazam  kierow ni­
kiem całe! ta jre] zbrodnie#.*) propa 
gandy niemieckiej c a  G. Śląsku jest 
dr. Sp iecksrt ,  k tóry  a* do połowy 
marce mieszkał w Katowicach, w 
trotsln Ssvoy, a obecnie mieszka w 
W rocław ia na placu Tauentzien  
Działalność jago okrył rz ąd  niemi*c 
ki w tan  sposób, i t  komisarz p ań ­
stwowy dla porządku  pablic*negc 
mianował go swoim m ętem  zaufania, 
a rz ąd  niemiecki przedstawił go 
władcom okupacyjnym jako u rzędn i­
ka do zw slcsanłe bo lszew iim u ne 
G. Śląsku. Tajny radca  regencyjny 
Kalle chwalił się na poefaem  ze ­
b ran ia ,  t *  Spiccksrtowi udało się 
pozyskać zac tanią Mfędsysojuszni 
c ie l  Kosidsji Rządzącej. M otamy 
p. Kallowi zdradzić, t e  up rzedzi­
liśmy zaw czasu  Komisję koalicyjną 
o właściw*m celu przybycia Spiec- 
k ar ta  a a  G. Śląsk  i Komisja ta z* 
rwoliła ne jrgo „działalność" na G. 
Śląsku, sby  u ty  ;ksć dowody, jak 
rząd  niemiecki usiloi* wszelkimi 
środkami zniweczyć trak ta t  poko 
jow*.

Kierownikiem zespołu szpiegów 
sktago na  samym G , Śląsku jest ko­
m isarz kryminalny Weitzel, który 
przebyw ał na G. Śląsku na p o d s ta ­
wie fałszywego paszoorta ,  wystawio­
nego na nazwisko „Rengart" w Ke 
towicech. w  hotelu „Monopol" po 
kój 5 i 7, a czasami wysteoował ja ­
ko przedstawiciel firmy „M ix  Zeu- 
nert" ,  skład artykułów kolejowych, 
tramwajowych i wielkiego p rzem y ­
słu. Telsf nicznia m o tn a  było ro z ­
mówić się z tym „handlowcem" pod 
num uram  140 141 w Katowicach. 
Biuro jego znajdowało się przy  ul. 
Schillera nr. 9 u p. Llscbke w K« 
towicech, tek  długo dopóki stosunek 
rom antyczny m iędzy panią Dischk* 
a nigmieckim szpiegiem się nia skoń 
czy). A te b y  skompromitować panią 
Liscbke, poli ja kryminalna wykryła 
n iedawno u j*j pomocniczki iaskinię 
gry hazardowej. Z astępcą Weitzla 
jss t  wachmistrz D rescber z Berlina, 
Laskerstr. nr. it k tóry n a  G- Śląsku 
uprawia szpiegowskie rzemiosło pod 
nazwiskiem starszego Inżyniera 
D«bca. W ostatnim czasie p rz ep ro ­
wadził aię p. „R engsrt"  razem  z 
„D#ha*m" do Gliwic, hotel „D eut­
sches Hsus"*,, pokój nr. 3, G dy w 
„Oberschleieisch* G re m -Z s i tu o g "  
ukazały się „małe zapytania" do p. 
W sitz ła  alias Rengerta , ten że  uznał 
za stosowna razem  z* swymi p o ­
mocnikami ulotnić się jsk  najprędzej 
ą G. Śląska.

„Rengertowi" podlegają w sluśbie 
szpiegowskiej następujące osoby: na 
G . Śląsku: Wilhelm Roloff w Gliwi­
cach, Michał Studziński w Racibo-

Ple demy ziem i skąd n asz  ród ■■■

1
rzu, W ieczorek w Pozczynie, Au 
drzej Losiak w K?źl«. Kentfy w 
Królcwakiel H icie ,  M ajorczyk w 
Katowicach, Bauch w Mysłowicach, 
Reinks w Mysłowicach, Ki-lik w 
Tarnowskich Górach, „psnna"  J*o«ch, 
sekre tarka  „Deh ne**, Kunów w O jo ­
lu, a ttache kaięcia H atsfslda , p«ł- 
ncmocnlka rz ąd a  niemieckiego przy 
koclicyinoj Komi*it rządzące!. T ibur- 
*ki w Z .b rau  F itsek  w Bitom iu, 
Rzegottz w Katowicach w roli w tź -  
n -go  biura f -my „B srg —u s d H u t te n -  
maori<cher V®r»in", Wiśniewski w 
R bniku, R shberg  w Bytomiu, ak tor 
N eum ana w Królawrkiej H i d e ,  L u ­
dwika G ro isk lansc r  w K ą to w y c h ,  
w ostatnim czasie w O^ola, E rn a  
W iener, sinatrz* moa wyśej wymie­
nionego ak tora  N tu m an cs ,  ra sem  19 
osób

Te sensacyjne rewelacja ogla- 
ssa ją  t sk śe  górnośląskie pisma pol­
skie i wyd«a* on# tystaraą w osob­
nych pisemkach ulotnych,

B o ó w k i  n i e m ie c k ie  nx  W a rm ji  
i N ie m c z e  h

K om edya rozbrajania Eiowohner- 
« eh rv  trw a w dalszym ctago. M*m,t 
przed oczyma tajny dokum ent niemi* 
ck«, gdste się zawiadamia o tero, i t  
rosbroieaie  ś ą d s n e  przez radę  am­
basadorów o d b rw a  się jak następuj*: 
T*m np. (nie chcę wyminięć Eii*(«co- 
wości), gdzie było 30 mieszkańcem 
uzbrojonych do tego czasu, rozdsno  
rozmaitym „dobrze  myślącym* Ni«ca

com niatalko te 30 od tb ranych , ale 
i 12.innych strzelb; skąd aię one. w z ię­
ły, Ntamcy talko o t#m wiedzą, W 
tnnem miejscu, gdzie było 450 ooboi 
na 11 strzelb, oddano tylko 200. K o­
m edya takiego rozbrajania  E lnwohner 
w ehry nie potrzebuje uwag,

N ie m c y  p rz y z n a ją  s i ę  d o  g w a ł tó w
O statni num nr „O stdeutsche Nech 

rlchten" podej® w ezwania niemieckie­
go „M zzuren- u nd  Erm landerbundu" 
do ludności, a te b y  zaprzesta ła  po 
gromów na Polaka h. A a to r  tego w ez­
wania podaje d<> ogólnej wiadomości 
zroisne taktyki „H sim aivareinu” wzgęl 
dam Polaków.

K ła m l iw e  p o g ło sk i .
OPOLE. Konsulat G eneralny  Pol 

eki w Opolu podaje do powszechnej 
wiadomość’, śe  wszelkie pogłoski o 
wyjaździe z  Opols Konsul* G snerel-  
a«go i innych członków Konsutato 
aą bezpodstaw ne, bowiem nikt z 
przedstawicieli Konsulatu Opola ani 
na jeden dzień  nie opuszczał. '

„ S ic h e r h e i t s w a h ra *  p r z e b r a n a  
z  b r o n i ą  b r a ł a  u d z ia ł  w  n a p * d a c h

BYTOM. Z wiaregndnego źrćdl* 
donoszą nem, t e  wiaiu Aołnierzy „ d -  
cherbe itsw chry .w  csaala nspedósr ne 
pochody polskie było za urlopsmi z 
lanych miejscowości w Opola, R»ci 
borzu , K cź ia  i t d. i tana brali po 
cywilnemu czynny udział w 'napadach 
na Polsków.

Oskarżenie rządu niemieckiego.
BYTOM. (PAT.) Pisma gór­

nośląskie ogłaszają otwarty list 
posła Korfantego do obecnego 
kanclerza Rzeszy, w którym 
polski komisarz plebiscytowy 
oskarża publicznie rząd nie­
miecki, że za jego wiedzą i 
wolą sfabrykowano owe fałszy­
we dokumenty o rzekomym 
zbrojnym sprzysiężeniu polskim

na Górnym Śląsku, które ogło 
siła wrocławska „Schłesische 
Volkszeitung". Na dowód przy­
tacza p. Korfanty ogłasza w 
bytomskiej „Oberschlesische 
Grenzzeitung" rewelację Tersy- 
tesa, z których wynika, że do­
kumenty te sfałszował landratt 
tarnogórski Brockhussen i jego 
sekretarz Weiss.

Tajne zebranie.
BYTOM, (PAT.) Dnia 13 

kwietnia b. r. odbyło się we 
Wrocławiu tajoe zebranie przed­
stawicieli rządu, armji, organi* 
zacji plebiscytowych i prasy, na j 
którem omawiano także sprawę • 
rzekomego powstania poLkiego. \ 
Zebranie to, którego uczestni- \

ków p. Korfanty wymienia po 
nazwisku, uznało, iż wiadomości 
o rzekomych zbrojnych przygo­
towaniach polskich względem 
G. Śląska są plotką, ale plotką 
pożądaną dla agitacji niemiec­
kiej.

K oallicpa komisja wobec kłamstw niemieckich
BYTOM. (PAT.) Bytomska 

„Oberschl. Grenzeitung" z dnia 
18 b. m. donosi z Opola, iż 
Koalicyjna Komisja Rządząca 
zbadała dokumenty, przedłożo­
ne jej przez rząd niemiecki, 
które miały dowodzić tajnych 
polskich usiłowań zbrojnych

Polaków na G. Śląsku. Komi­
sja uznała te dokumenty za 
falsyfikaty. W aferę tę wmie­
szanych jest kilku urzędników 
niemieekich, między niemi lan- 
drat tarnogórski v. Brockhussen 
i jego sekretarz Dr. Weiss.

Popłoch Miszp ie tfB  no G. Słnsiiu
BYTOM (PAT.) Ogłoszone 

przez Tersytesa rewelację o 
zorganizowanym szpiegowstwie 
rządu niemieckiego na G. Ślą­
sku, wywołały wśród niemców 
formalny popłoch. W  przeciągu 
jednej doby uciekli prawie 
wszyscy szpiedzy z G. Śląska. 
W  bardzo przykrej sytuacji 
znalazł się prowokator Triick,

naczelny redaktor bytomskiej 
„Ostdeutsche Morgenpost", któ­
ry na oskarżenie Tersytesa miał 
tylko ogólnikową odpowiedź, że 
to nie prawda. Otóż dzisiejsza 
„Oberschl. Grenzzeitunng" przy­
tacza 4 fakty szpiegowskich 
machinacji Triicka i wzywa go 
publicznie do odpowiedzi w tym 
względzie.

T E L E G R A M Y .
»***«

Kom unikat Sztabu G e is n ln tg o .
W A RSZA W A , Ne U kraiaie  t y  

tuacja bez zmiany. Koncentracja 
woj«k na  całym froncie p rzed  Kijo­
wem  trw a w dalazym ciąga, Na p o ­
łudni* od D iw la y ’ w długotrwałych 
zaciętych walkacb, oddziały naeze 
pod p rzew ala jącym  naporem  afł ał* 
przyjacielikich cofaęły eię na nową 
linję obronną .

P o lska na knnfareucii i  Spas.
WARSZAWA (tel. wł.) W 

związku z powrotem p. Patką 
dowiadujemy się, że Polska ma 
zapewniony udział na konfe­
rencji w Spaa.

H U Sejmu.
WARSZAWA, (tel. wł.) Na 

posiedzeniu Sejmu marszałek 
Trąmpczyński miał dłuższą mo­

wę składając hołd armji i pod­
nosząc zasługi naczelnego wo­
dza.

Cel przyjazdu D m ow skiego.
W A R SZ A W A  (tel. w ł) .  J a k  n«a 

informują s kńi bliżej zaiotereaowa- 
nych przybyciem do etolicy p. Dmo- 
wikfogo, leader Nar, D sm . przybyć 
miał w swiąvku z* «prawami ner. 
dero. W obec tego p. Droowekl ze 
g anicę ni* wróci.

Głosowsiili i  Prusach Wschddalch
WARSZAWA, (tel. wł.) Z 

Berlina donoszą, że ogłoszenie 
plebiscytu w Prusach Wschodn. 
odbędzie się 11 lipca r. b.

S p a r iik u so w sk a  propagaada
w P ctec ,

WARSZAWA, (tel. wł.) Z 
Kowna donoszą że policja li­
tewska aresztowała w Wierz- 
bolowie trzech bolszewickich 
kurjerów, którzy udawali się z 
Niemiec do Moskwy. Znalezio 
ne przy nich dokładne plany 
całej jfkomun. propagandy we 
Włoszech w Polsce, Czecho­
słowacji na Węgrzech i w Niem­
czech.

Strajk  gmin p o lsk ich  «  C ieszy ń -  
sk iem .

CIESZYN. M iędzynarodowa KotnUya 
plebiscytowa w Cieszyn;* ustanowiła 
dla gmin powtatn cieszyńskiego p o ­
za linią dam arkacyjcą  czeaką prefe­
kturę, tw o r iąc  w ten  sposób nowe 
starostwo. W obec tego zastępcy p r a ­
wie wszystkich interesow anych gmin 
wnLśli do komisyi pismo, w którsm  
oświadczyli, t s  pod i s d a y m  w arun­
kiem nowej władzy czeskiej nie uzna­
ją i jaj się ni® poddają, gdyż jedynie 
kolipeten tca  dla nich władzą jest s ta ­
rostwo w Cieszycie- Według obow ią­
zujących jeszcze wstaw austryackicb 
o d u czen ie  gmin i pzzy łąc ien i*  ich 
do innego starostw a może nastąpić 
t f lko  za zgodą gmin interesow anych. 
O i władczy li wreszcie ci zastępcy, że, 
dopóki powyższe pospulaty nia zosta­
ną spełnione, ni* przed łożą  komisyi 
plebiscytowej list osób upraw nionych  
do głosowania przy plebiscycie.

Układy p o lsk s-G zesk ii rozb iły  s ię .
K R A K Ó W . Układy poliko-czeskie, 

p row adzone  tu  cd  pew nego czasu 
w adrawi* ąuchu przewozowego 
między Polską a Czechami rozbiły się. 
Delegaci ładnego i drugiego państw a 
rpuścili K rsków . -G aiety  donoszą, iż 
C«»si żądah  zapłaty w wysokości stn 
tysięcy koron za p rzejazd  każdego 
pociąga poUkisgo prze* te ry toryom  
czeskie.*

Krym g i r n l s  s ię  pod sk rzy d ła
P olsk i.

BERN. Przebyw ający w Lozannie 
były . p rezyden t  narodowego p ar la ­
mentu tatarskiego z Kryma, obacnł* 
zsś  d tlsgc i tegoż ciele do rządów  
5 kongresów obcych p sń i tw ,  p. Dju- 
fer Ssidom et zwrócił się za p o ś re d ­
nictwem polskiego posła w B srnle * 
prośbą do rządu  polskiego o ob ję ­
cie przez Polskę m andatu  nad  Kry- 
m 'm  % ramienia L'gi Narodów.

Francja powiększa wojska okupacyjas
PARYŻ. Na skutek nie- 

zmmejszenia wojskowych sił 
lądowych przez Niemcy, po­
większa Francja z dniem 15 
maja wojska okupacyjne o dal­
sze 21 tysięcy żołnierzy.

Ilo m leccy  ksnui& i& l p lm u js  
flSWB rozruchy.

R ząd pruski ogłanza, że odkrył 
sprzyalężeni* komunistów, k tórzy  p o ­
nownie zam ierzają  spowodowani* 
rozruchów i zaprowadzeni*  rządów  
sowieckich w Niamczech. Rozruchy 
mają się rozpocząć w połowi* m ie­
siąca czerwca.

Niemcy nigdy ni* dojdą do s p o ­
koju. W ciąż rozpoczynają się ro z­
ruchy, k tóre  patem  stłnmia reichs- 
wehra w tan  sposób, ż* morduje 
bezwzględnie nowe setki robotników.
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Przybycie Hoczelniks Pifistwa.
W ARSZAW A (PAT). Dziś 

o godzinie 4 ej po południu, 
przybył i Naczelnik Państwa z 
frontu ukraińskiego. Przed go­
dziną 4 ą okolice dworca wie­
deńskiego, zostały zamknięte 
przez kordon policji, po za któ­
rym uszykowały się tysiączne 
tłumy publiczności.

Wązkina korytarzem utwo­
rzonym przez policję, dążyły na 
dworzec automobile i pojazdy 
z przedstawicielami Rządu, Sej­
mu i prasy, zaopatrzeni w spe­
cjalne legitymacje. Front dwcr- 
ca W iedeńskiego wspaniale u- 
dekorowany zielenią i em ble­
matami narodowymi. U głó­
wnego wejścia, uszykowała się 
Rada miejska. Na peron zaś 
dworca wpuszczano tylko, przed- 
stuwicieli Rządu, generalicji pra­
sy, oraz delegacje pułków. Przy­
był też bataljon szkoły podcho­
rążych. z orkiestrą komendy 
miasta.

Prócz obecnych zauważyli­
śmy ministra wojny gen. Le­
śniewskiego, oraz pozostałych 
ministrów wraz z prezydentem  
ministrów Skulskim na czele, 
kierowników poszczególnych sek 
cji ministerstw, przedstawicieli 
prasy, władze kolejowe i t. d. 
Punktualnie o godzinie 4 przy­
był pociąg z Naczelnikiem Pań­
stwa, ubrany zielenią. Rozle­
gły się dźwięki .Jeszcze Pol­
ska nie zginęła". Gdy Naczel­
nik Państwa opuszczał wagon 
salonowy, przemówił doń pre­
zydent ministrów Skulski, na­
stępnie zaś pułkownik ukraiń-

Jak pomódz żołnierzowi 
na łroncie?

W  dolach od 23 do 30 bon. Pol­
aki* Towarzystwo Czerwonego Kray- 
ża  tu ząd za  w całym krain  ty d s i tń  
C«*rwooego Krzyże, O ddzia ł miej­
scowy Czerwonego K rzyża u tn s jąc  
po trzebę (popularyzowania ta) tak  
ważn*| inetytucji w jaknajescrs ivch  
warstwach "miejscowego sptłacŁsń 
rtwa, zorganizować z a m ia n a  w cz* 
sic tym: zb.Orkę u llcrną  w daiu 30 
bm., zabaw* w parku  sUłeckim w 
dniu 23 lub 24 bm,, a dala] zbiórki 
w t*atrx*f kinematograf tch , cukier- 
uiacb, na  dworcach kolejowych, p o ­
przedzając j* pogadankami i t to to w  
u*mi r tfa ra tum i.

Ni* chodzi tu  o cam* ofiary gro­
szowe częstokroć, chodzi o to, by 
każdy  z mieszkańców zrozumiał po­
trzebą  i i tn ias ia  i poparcia t*| n ie ­
zwykle ważnej instytucji, zapisując 
eią na jaj członka. A  uczynić to 
m oi*  k a i d r ,  kogo ' t s ć  na  6 marek, 
lub 20 mk. roczne! składki.

K a id y  nsdsiący do C zerw o­
nego K r s y ia  b ę d d e  miał to m oralne  
izadowolenie, że śpieszy w miarą aii 
i środków  z pomocą chlubie naszej 

damie — kołnierzowi, p rzelew ają­
cemu krew swą za Ojczyzną.

K nśdy z n a i  ma kogoś z bliskich 
i drogich se rcu  osób na froncie, Ni­
komu aią uchylać od pomocy tym 
bohat rom, wykuwającym w k rw a­
wym trudzie  * znoju na potach bi­
tew. granic Ojczyzny —  nie wolno.

T a  nie groszowych of tar p o trzeb a  
n, poczucia obowiązkuj.„

Trzeba nam gorąco bronić naszych praw 
na G Śląsku, Mazurach i Warmii. Od Was 
to zależy górnoślązacy, abyście zwalczali 
zakusy niemieckie na to wszystko, co pol­
skie, co nisze.

KRONIKA.
— Od redakcji. R sd sk to r  Józef 

nclejowłki, który bawił w W er łan ­
ie na sj«żdzie dziennikarzy i l i te ra­
ls powrócił do Sosnowca,

— W ę g ie l  d la  W io ch ,  'W czora j  
jse to rem  ze Sosnowca dyr, W«r««. 
} Katowic cdssed! pociąg z 38-roa 
agonami włoskimi. naU dow auem i 
egiem z kopalni Zagłębia Dąbrów- 
liego. P rzeznaczony d la  Wioch 
iciąg, miał własną eskortą  wojsko- 
«. t k td s ją c ą  *łf * żołnierzy wloz- 
ch,

ski w otoczeniu oficerów ukra­
ińskich, potem Naczelnik Pań- 
stwastwa udał się przed dw o­
rzec, gdzie został powitany przez 
prezesa Rady miejskiej I g . Ba­
lińskiego, potem siadł do po­
wozu w towarzystwie prezy­
denta ministrów Skulskiego, u- 
dając się Alejami Jerozolimskie- 
mi i ulicą Bracką do kościoła 
Sw. Aleksandra. Po drodze, 
tłumy wznosiły entuzjastyczne 
okrzyki. Za powozem Naczel­
nika Państwa, podążały pojazdy 
z przedstawicielami misji woj­
skowej Ententy z generałem  
Henrysem na czele.

Na stopniach kościoła Sw. 
Aleksandra, powitała Naczelnika 
Państwa kapituła i duchowień­
stwo z biskupem polowym Gal­
lem na czele. Po drodze do 
ołtarza obsypywano Naczelnika 
Państwa kwiatami. Uroczyste 
„Te Deum" odśpiewał chór 
opery. Po zakończeniu modłów 
Naczelnik Państwa w towarzy­
stwie prezydenta ministrów p. 
Skulskiego, skierował się w 
w stronę Alei Ujazdowskich, 
lecz zanim dojechał do Alei, 
otoczył Go zwarty tłum, wy- 
przągł konie i wśród nieustan­
nych okrzyków, pociągnięto po­
wóz Naczelnika aż do Belwe­
deru. Na całej przestrzeni, któ­
rą jechał Naczelnik Państwa, 
stały korporacje ze sztandara­
mi, szkoły średnie i t. d., domy 
były udekorowane emblemata­
mi narodowymi i napiśami „Wi 
taj Zwycięzco".

— D u c h o w ie ń s tw o  a  p le b is c y t .
Z p"l«c«nl* Jego Eminencji kardy- 
nsła Kskowskiego kuria mełropolłtsl- 
u i  zwróci* t lą  do duchowieństwa, 
by zawezwało s s tnbcn w ciągu n a j ­
bliższych 4 tygodni do sgloszeula 
■i* osoby urodzone p r ie d  1 stycznia 
1900 roku w jednym z powiatów, 
podlegających pleciccytowi, * k tóre  
należały do niedaw na do P ru i  z a ­
chodnich i wschodnich, polscono te*, 
by spisy tych osób w miarą napły­
wania zgtoezsń były p rzez  księży 
p rzesy łane do ekspozytury  w arszaw ­
skiej W arm ińik iago  komitatu plebis­
cytowego przy ul, Czackiego 25

— N o w a  u s t a w a  a p r o w iz a c y jn a .  
R ada Mmistrów zatwierdziła opra 
cowany przez ministra aprowizacji 
p rc jrk t  nowej ustawy sprowizacyj- 
nel-

U t ta w a  t a t s m s lą  różal cd  dotych­
czas obowiązującej, ś* nosi nazwą 
„aprowizacyjna)*, podczas gdy dotycb 
czasowa była ustaw ą o .obrocie  z ie ­
miopłodem'". D a to m o iność  roscią- 
gaieoia jei przepisów na inne, poza 
ziem oploderoi, artykuły żywności np. 
miąjo, które dotychbzas ustawia tej 
nie podlegało.
Ustaw a przewiduje całkowity s* 
kw estr ziemiopłodów zarów no z n o ­
wych zbiorów jak i pozostałości z 
dawnych 1st,
Za  wykroczenia przeciwko przepisom 

ustawy przewidziana jest ka ra  do 
500000 mk. i 6 m es ląc r  aresztu. 
Ustawa ma wejść w życie od dnia 
1 czerwca.

—  O s o b is te ,  p. Jó ze f  Strzałkow 
■ki został zamianowany klarowni 
kiem Biura Węglowego w Sosnowcu 
dla zaopatryw an ia  armji. '

B uro p. S trzałkowski*go mieści 
się przy ulicy Swobodna).

— O f ia rn o ś ć  ro b o tn k ó w !  Pp* 
Kuśmierski i Zębik, delegaci z ko 
palni „A leksnder"  w Dśbowie, zło 
żyli administracji „Gońca" 2400 mk. 
zebranych wśród robotaików tefśe 
kopała! ca  rzecz plebiscytu górno 
śbeklago.

W  związku * tym od p. W. Ka^ 
azyńskiego z adminitracjł kopalni 
o trzym ał „G. Częst." Ust, stwier­
dzający t e  propozycja składkizostała 
chętnie przez robotników przyjęta. 
Świadczy to e obywatelskim stano­
wisku robotnika polskiego, świadomi* 
dą?ącsgo  do słąozenia Górnośląskiej 
dzielnicy z M acierzą  i chętnie wy- 
sięgającego bra tn ią  dlcń do gnębio­
nych przez  niemców robotników 
polskich z za kordonu.

L ad  polski ra s  wraz daje dowody 
uspołecznienia i miłości Oiczyzny.

Ofiara robotników z D źbow a je t t  
nowym tego świadectwem . Nctuej-

my ją ze szczerą radością I nadzia 
ją, t e  pobudzi do cfiarnoścl innych.

— W a ln y  Z jazd  P. Z jed n .  Z a w  
R o b  C h rz ę ś ć .  W Z'elon* Św ięta w
dniach 23 i 24 maią 1920*. odbędzie  
się w Krakowie IX. W slay  Zjazd 
Polskiego Zledooczenła Zawodowego 
robotników chraaścijsńskjch z aiedzi- 
bą w Krakowie.

— Z a sz c z y tn e  o d z n a c z e n ie  l e ­
k a r z a  P ak ie t  B snedykt XIV n a ­
da ł znansm n i cenionemu lekarzowi. 
Dr. W incsntemu Świątkowi, o rder 
pro Ecclesia e t P o c t 'fć e ,  którego u- 
roczyet* wręczeń** odbyło się z 
koń em ub. m, w klssstorxe SS. A - -  
gustjanak wobec zaproszonych gości, 
or ze waśnie  pBcyentów D ra Świątka. 
Priyp lęc  a dokonał imieniem Ktięcla- 
B skupe, S a^ ie thy  ks. Dr. Nlemczyń- 
*k). który w prssmówieniti ewetn z a z ­
naczył, ś* nadany D r ,  Świątkowi or­
der ustanowiony został przez  papie­
ża  Leona XUI dla rsSb  ezcstgóloie 
zasłużony.h. na polu społecznej dz*a 
łalsości, a d«korowancmu do»ts|e 
się w uznaniu jego c t łe rd z ie s t t l  st- 
niej wydatnej prac? lekarskiej.

— S e k c ja  W y c h o w a n ia  f izy cz ­
nego  przy W eru as rsk tm  Koła T*w. 
Nsucryciell S ik ó ł  średnich i wyż- 
szych, postauowiala wejść w ścisły 
stsły kontakt z nauczyclslsmi gim­
nastyki szkól prowincjonalnych, w 
celu wspólne: pracy nad  udoskonala* 
nism kształcenia cielesnego w szko­
łach. W tym celu Sskcja  wyłoniła 
rfiecjalaą kemisję, k tóre  będzie in 
formować członków prowincjonsl 
snych o pr*eb sgu prac Sskcji, roz­
syłając do nich spraw osdania  z p o ­
siedzeń, w atn ie jsze  po itaosw iennfa 
streszczenia referatów eraz  dyskusji. 
Nswzejacm komisja otrzymywać bę 
dzie informację, wnioski i rs fs ra ty  
od członków prowincjonalnych.

Jednocześni* S e k c ja -W y c h o w a  
nla Fizycznego prosi o zapisani* się 
do Sskcji, aby pracować wspólneml 
silami nad rozwojem wychowania 
m łodzież? sskolnaj (Warszaw*, ul. 
Bracka Nr. 18). Przy  sposobności in ­
fo rm u jm y ,  i£ w początku wakacji od ­
będzie t ię  złazd nauczycieli gimnas­
tyki z całej Polski. Bliższych infor­
macji udzieli kom'sja zjazdowa za ras  
po zapijaniu  się do Sskcji i przelani* 
adresu.

T r o c a d e r o  k a b a r e t  znajdujący
się w gmachu tea tru  Zimoweifo od 
szer«g« tygodni rozpoccąwszy p rz e d ­
stawienia, daje codzienni* bardzó  
interesując* { peln* atrakcji sp ek ta ­
kle i ensemble. lObenie występuje 
znana powszechnie kuplecistka Irena 
Rawicz, posiadająca szeroki r e p e r tu ­
ar  piosenkowy. Niezmierni* a t ra k ­
cyjne są również występy p. S tan is­
ławskiej, uwzględniającej tsńc* jedy­
n ie  o charak terze  klasycznym.

J s s t  one przećlwiańitw*m p. Ri- 
bot wykonywującej z wielką gracją 
tsńcc najnowsze, celując w am ery­
kańskich i angielskich. Miłym gło­
sem odznacza się p. Czarnecka, u ta ­
lentow ana subre tka  polska, ciesząca 
się dużym powodzeniem w Wilnie.

Po zatem kabare t  posiada wiele 
sił zdolnych i utalentowanych,

— P o p ło c h  ż  p o w o d a  s p a d k a  
c e n .  Żargonowy „Jud"  pisze: „Ze 
źródła zupełnie kempetentego dono­
szą nem: w Europie zachodniej od 
bywa cię w ostatnich dniach gwał­
towny spadek  cen towarów wszel­
kich. W Aogli znacznie już spadły 
ceny ubrań, bielizny i różnych  au 
rowców. Nie jest zaś przew idziane 
zatrzym anie  się spadku cen. Zniżka 
ta pochodzi z powodu niskiego k u r­
su waluty w Enropi* środkowej. A n ­
gielscy kupcy oraz fabrykanci i k u p ­
cy* z wielu innych państw  europej

J. SCHABOWSKI
Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego L. 10

Skład maszyn do szycia;
b r o n i  i ro w e ró w .

P O L E C A :
Rew»lwery, browningi, flowery, pistolety, 
bronie myśliwskie wszelkiego rodzsjn. 
Sprzedał nabojów, prochn, órntu. He skła­
dzie maszynki de golenia, brzytwy. Repe- 
rsoja maszyn do pisania wszystkich syste­
mów, broni, maszyn do szycia i rowerów.

W szystkim  co w n ieszczęściu , k tó re  tak  nagle i n iespo­
dzian ie  n a  nas spadło  ze śm iercią najukochańszej córeczki
naszej

ś- f  P-

Z o s i  Y ? o ź n i a k ó w n e i
w pierw szym  rzęd z ie  Sz. D uchow ieństw u, przyjaciołom , ży 
liu/vm k tó rzy  w zięli udzia ł w  pochow aniu drogich nan

a w ----------— ^
ezliwym , k tó rzy  w zięli udzia ł w pochow ana; 
zwłok, sk ładam y z głębi se rca  „Bóg zap łać"
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RODZICE.

Dl. M UZEJ B E M
choroby uszu, ro is  i f l trd łi

SO SNO W IEC. K O Ł Ł Ą T A JA  10
(Mikołajewska).

O d 4 — 6 pp. oprócz świąt. 2C5

B  S S Ź S S S

Potrzeba dwu chłopców
do posługi hlurocij.

W łs d o m  só  w  A d m in is t r a c j i  
K u r  je ra .

Wycieczka
w Zielone 5wi«$tKi

do B ielska. B ystrej, C ygańskiego L a­
su i na  K lim czak, W yjazd  ko larzy  
i tu ry stó w  w sobotę dn. 22 b. m. po 
południu. P ow rót w pon iedzia łek  w 
nocy. N ależy  zao rać  ze sobą p ie ­
niądze na kolej, żyw ność n a  2 dni 

o raz  koce.
Zapisy do dn ia  23 b, m. przyjm ują: 
A. P ladek  W arsz . 10, A. R ene St. 

Sosnow iecka 65.
Osłonek Zsrsądn Boss. Tow. Sportowego

446 R e u e .

T o w s rą y s tw o  177
P rz e m y s ło w o -H ą n d lo w e

H U R T O W N I A "
Zagłębia Dąbrowskiego.

Z a w ia d a m ia ,  i i  p o s ia d a  n a  s k ł a ­
d z ie  w  B ę d z in ie  p rz y  u l icy  M a ł a ­
c h o w s k ie g o  N r  31

Seradelę i

k t ó r a  w o b e c  b r a k u  i d ro ż y z n y  
o w s a  s ta n o w i  d o b r ą  p a s z ę  d la  k o n i .

asaasa « 
i s s u a g s g ;  ■  B B S S S S iS S

D r .  K e H a ł o
B Ę D Z IN . K O Ł Ł Ą T A J A  33. 

C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  s k ó r ­
n e  i  m o c z e * p ł c ł o w e .  g a d a n i e  
207 k r w i -  P r e p .  91 4 .
Codsionnie od 6 —8 pp. m ęscsjin , od 5 — 6 pp 
kobiet. W dni Iw iąteasne oo 1 0 —11 r. mętcz 

od 12 —1 pp. kobiet.

K i e r o w n i k  b i u r a ,
posiadający  dośw iadczen ie  w k ierunku  adm inistracyjno-handlow ym , 

ru ty n ę  b u ch a lte ry jn ą  o raz  znajom ość cokolw iek p raw a,

potrzebny je s t  za ra z
do Polskiego Zw iązku Z aw odow ego P racow ników  Przem ysłow ych 
i H andlow ych w Zagłębiu D ąbrow skiem  w S osnow cu (ziem ia Piotr- ^  
kow ska). W arunki: W ynagrodzen ie  minim. M k. 4000 m iesięcznie, w

Zirzęd Polskiigo Zeiązku P ru om ik is Przsntfslnejch 
I HadlMlch ■ Zagłębiu Oębrneskisn *

zaw iadam ia n in iejszym  sw ych czlonkow , źc p rzy d zie lo n e  p rzez  
P.U .Z.A  P.P. m aterjały , w ystarczy ły  ty lko dla tych, k tó rzy  w płacili

n a  riie gotów kę.

Jed n o cześn ie  u p ra sza  się tych członków , k tó rzy  d o tąd  nie zam ienili 
w ydanych  p rzez  Z w iązek w m iesiącach  g ru d n iu  1919 r. i styczniu  
1920 r. kw itów  tym czasow ych, by u sk u teczn ili to  w ciągu jednego 
tygodnia od da ty  niniejszego ogłoszen ia , w  przeciw nym  bow iem  

razie  kw ity  te  b ęd ą  un iew ażn ione.

9 9

BIURO HANDLOWE

T E C H N O P O L “
W a r s z a w a  AL J e r o z o l im s k ie  49 Tel 216 51

P O L E C A :

W Ę Ż E  gumowe tłoczące, ssące, parciane, 
liczniki, wyloty do tychże, oraz artykuły

^techniczne.

Biuro Techniczno Handlowe g

•  f t„Inż. O. Kalwaryjski
W  W A R S Z A W IE ,  o l  W IL C Z A  31, le i  272 92.

N łiim  n le o i i l i  l o d lm li s i l i l i
p o le c a  z a w s z e  a a  s k ł a d z i e  d o ż y  w y b ó r  b la c h  i d r a tó w  m o s ię ż n y c h  

i  m ie d z i a n y c h  j a k  ró w n ie ż  l iny  m ie d z ia n e ,  g o łe  i  izo lo w an e .

Kupno i sp rzed aż metali*
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tkich przygotował: ogromne sapacy 
t^wr rćw w c*lo »prxd»wania łeb w 
Ettropłe środkował. Ter** {eduak 
nie nscgs znaleźć rynko zbyte dl* 
tych towarów wtkutek nlikiago kur* 
•o waluty. Wobec tego mueiali r*o- 
cfć zapasy na mie|acowa ryok’, co 
wywołało tak wiulką znitka. W Ao- 
gl|i kceztu a obecnie para betów 13 
szylingów, poraaJne ubrania 3 fanty 
eatctl bpadly t*4 ceny towarów ko 
lcoialaycb w Holandii i Aoglii. R y i  
ic*t obecnie nattiórzym produktem. 
W ko nch kierujących politykę hand­
lowy w Police, postanowiono ako 
rr.yetać z t«| aytnacjł, by i w Poli­
ce ipadły ceny towarów,

— 9 M ilionów  m arek  za odstą  
p ien ie  lokalu. Zachodni Bank w 
W t r i ; i« ' «  zapłacił właścicielom rai- 
tcnracjś pi d f rtry .Zjednoczeni kel- 
»«’ «»“ pray ul. Nowy Sw i:t na regn 
ul Warickiej, w Werizawia 4 i pół mil 
marek t u  cditypisnfa swego .lokalu. 
Właścicielowi cukśtrni Loara*'* na 
Krukowskim Przedmieściu propono­
wano za odstąpienia jsgo lokalu 9 
milionów marek, ale tranzakcja nie 
przyaria do ikutkn.

— T « a  t r H, C zarn eck iego
Dziś o« SaternU — .Kr.kowlacy  

i góra le" ,
W czwartek w Będzinie— „Królo 

wa orzaitworza*.
W piątek dl* gości ślązaków — 

„Kościuszko ped Rzclawicatni".
W sobotę po południu dla uczą 

c*J się mU’dtia iy— .D ziew czę * chaty 
za wsią", wieczorem— ,Wnok Tam 
r«go.

W n h d iie lę  popołudniu— „Baron 
K iam .l" ,  wieczorem— „Wnuk Tum- 
rago".

Z a r e z e r w o w a n e
Dla fabryki chemicznej 

„ G G R K I K “

w Dąbrowie Górniczej,

Ś l e d z i e  3
w dowolnej ilości po cenie 1200 
marek beczka sprzedaje Pań­
stwowy Urząd Zakupu Artyku­
łów Pi rwszej Potrzeby w So­
snowcu, Małachowskiego Nr. 11 

wszystkim zgłaszającym się.
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METALE
m iedź, cyna, o łów , antymon* 
alum inium , n ik ie l  w  b lo k a ch  
i an od y  n ik lo w e ,  bron z fo sfo  
row y, babit.  drut tu n gsten ów ?  

i  m o ly b d e n o w y

Poleca w  ilościach hurtowych:

Inż. A. STtyBSKI
458 W A R S Z A W A  

N o w y  Ś w ia t  3 5 —3

W Gimnazjum Państwowem
i * .  SI STASZICA «  SQ S I0V C U

egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną się d. 20 maja 
o g. 9-ej i trwać będą do 22 maja włącznie. Miejsca wol­
ne są tylko do kl, I, IV, V i VII. Podania przyjmuje kan- 
celarja szkolna w dnie powszednie od 9 — 2 do 19 maja.

P ró cz  p o d a n ia  złożyć należy  '

19 maja 1920 rok®*

5 0 0  m a r k o w e

o
2 )

3)

O

226

m e t r y k *  (n a  d r s k u ) ;  ,
ś w i a d t o t w o  i d r o w i a ,  w y d a n a  p r i e t  l e k s r * *  B ik o ln e ę o  b» p s o t t a w i e  o g lę d z in  o ra*  
ś w i a d e c tw o  p o w tó r n e g o  s z c z e p i e n i a  ospy.  O g lędz in  d o k o n y w ać  b ę d z i e  l e k a r i  azko iny  
w  lo k a lu  azko ły  w t  w t o r k i  i  c z w a r t k i  od 8 - 1 0  r ,  w ś ro d y  i s obo ty  od t — 2  ppł. 
o p ł a t ;  za  e g z a m in y  w w y so k o ś c i  2 0  ra s r . ,  k t ó r a  to  o p ł z t s ,  raz  w p lao o n a ,  z w r o to w i  
n ie  p od lega .  O pła ty  n ie  pob ie ra  s i ę  od k a n d y d i t ó w  do k l .  l e j .  
ś w i a d e c t w o ,  I t k o l n e ,  j e ż e l i  Jp k a n d y d a t  pos iada .

D Y R EK C JA !

S t m r z j s z Ł n e  C zeladzi S to la rzy ,  C ieśli  i Kolodziei
na odbytem  zgrom adzeniu  w niedzielę dnia 16 b.in. uchwaliło, a ż e ­

by w stosunku do  drożyzny  artykułów  pierwszej potrzeby,

n a j n i ż s z a  d z i e n n a  z a p ł a t a  n ie  w y n o s i ł a  
m n ie j  j a k  IOO m a r e k

O czem zaw iadam ia panów  mistrzów, przedsiębiorców  i sza ­
now nych klijentów

ZARZĄD.

wmenm

w a m

8-klasove gimnazjum filologiczne w Steku,
u trzy m y w an e  p rzez

Towarzystwo Szkół średnich w Sosnowcu
za w ia d a m ia  R o d z icó w  i O piekunów , ż e  eg za m in y  w s tę p n e  roz­
poczną s i ę  dn. 17 maja o  g o d z in ie  11 rano Zapisy  przyjmuje  

K acce larja  co d z ien n ie  od  gods. 11 rano do 1 p»  i o l

D o ty ch cza so w i u czn io w ie  o  ty le  ty lko  b ęd ą  k lasy f ik ow an i,  o i le  
w s z e l t i e  z a leg ło śc i  w p is o w e  b ęd ą  z s  n ich  u regu low an e  do dn  
22 m*ja O p óźn ien ia  w żad n ym  ra z ie  u w zg lęd n ia n e  n ie  b ęd ą

Polskiego Prxamyslu Korkowego
są wyjątkowo korzystną i absolutni* pewną lokatą kapitału.

Zaliczki po 175 m arek  na k aż d ą  akcję przyjm ują p ierw szorzędne 
banki. Jc s t to  p ierw sza  w Państwie Polskicm wielka fabryka k o r ­
ków, linoleum i izolacji korkowych, k tó ra  za trudn i  pt zeszło 1000 
robotników: Olbrzymi zbyt jest zapewniony, Cło ochronne w yklu­

cza konkurencję zagraniczną.
W y so k a  d yw id en d a  i s z y b k i  w zrost  w a r to śc i  a k c :i n iew ą tp liw e  

P r o a p e k t y  i d e k l a r a c j e  w y s y ł a  b e z p ł a tn i e

. S p ó łk a  A k cyjn a  P o lsk ieg o .  P r z e m y s łu  Ko 1-o w e g o *1 
W arszawa ul. Żórawia Nr. i.
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Gimnazjum Żeńskie  |
im. Królowej Jadwigi

utrzymywane przez lowarzystwo Szkól, Średnich 
w Susnowcu,

przyjmuje zapisy, od godziny 9 rano do 1 do poł.
Egzaminy wstępne dn. 1 czerwcs. «

no IśM  lód Hmlqdi
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0 )  U H U I I . . - ^
jest o tw arty od dnia  16 maja d o  dnia  30 w rześn ia  włącznie-

W ody Ciechocińskie jodo-bromo-słone szczególniej s ą  pożyteczne w cier­
pieniach skrofulicznych, reum atycznych  i n rue tycznych , chorobach kobie­
cych i nerwowych, przewlekłych zapalen iach  kości, okostnej i stawów, 
wadliwej lub zwolnionej p rzem ianie m terji, otyłości, chronicznych cho­
robach skórnych, p rzew lekłych ka ta rach  górnego odcinka drog oddccho- 
wych, niektórych cierpieniach żolądkowo-kiszkowych, chorobie an^iei-

skiej i v. ielu innych.
Zakład posiada 11 źródeł z r o . a a i t ą  koncentracja  solanki od  6*/*7o— ' / ’"/o 
(artezyjskie Nr. 8 do p ’ i, zaw ierające l.żS jednostek  em anacp

radioaktywnej).
W Ciechocinku m ożna bi - kąpiele: solankowe, borowinowe, kw asow ę- 
glowc, elektryczne, świet! :e, łaźnie, z iegi hydropatyczne i inha acje.

Korzystna sprzedaż.
W Zawierciu Ziemi Piotrkowskiej, jest do sprzedan'a Park „Bronisławów" m a j ą c y  urzą­
dzoną oddzielną hipotekę, bez żadnych długów, położony w samym mieście, prze- trzepią 
sześć morgów nowopolskiej miary, w tern półtora morga watzewnika w wysokiej kultu­
rze, 175 drzewT owocowych, studnia artezyjska, dom mieszkała}', kioski, ławki ogrodowe 
na żelaznych podstawach, cały ogrodzony drewnianym parkanem na słupach dę .owych, 
zadrzewiony, w którym odbywają się letnie zabawy, a na które Zawiercie inneg ł o d p o ­
wiedniego miejsca nie posiada. Gotówka na razie potrzeona 400,OOO marek. Zaintere­
sowani w kupnie, zechcą się zgłaszać do Bronisława Zakrzewskiego, przy ulicy 3 go Ma- 
460 ja Nr. 27 zamieszkałego. Pośrednictwo wykluczone.

I N T R O L I G A
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „KURJER ZAGUB!A“

Sosnowiec, ul. Dęblińska Nr. 1. — Telefon Nr. 73.

Przyjmuje wszelkie prace w zakres drukar 
stwa i introligatorstwa wchodzące. Starań 

ne i punktualne wykonanie

CENY KONKURENCYJNE.

Naczelnikowi VI Kom isarjatu PP. 
w Czeladzi WP. Dąbrowskiem u za 
n ad e r  sum ienne i umiejętne zajęcie 
się sp raw ą wykrycia skradzionych  u 
mnie rzeczy  w artości 50,000 m k , 
składam publicznie se rd eczn e  p o ­
dziękow anie, W yrażam  je również 
starszem u przodownikowi p. W ło d a r­
czykowi i wszystkim tym  funkcjona­
riuszom Policji, k tó rzy  z poczucia 
swych obowiązków złożyli chlubne 
świadectwo.

Stefan  T ryhubczak
4 6 7  n r z ę d n ik  kop.  „ S a t u r n * .

MAM*

Skradziono  od roczen ie
wY ic n e  p rzez  P o w ia to w y  _ K o m en d ę  U zupeł- 
rieY  na im ię S ta n is ła w a  K w apisz , legitym a 
cje  i 2 f0  k o r. P ien iąd ze  m ożna  zatrzy m ać, 
a  p a p ń r y  p ro szą  zw ró cić  d o  gm iny P rzą - 
s ła w  paw . Ją d rz e jó w . “*57

7 g v b  o n o  leg it  ży w n o śc io w ą  
(o só b  1) w y d an ą  p rzez  m ag istra t m. S o s n o ­
w ca na im ią Jó z e fa  K u b iń ska.  d53

l i inro  L udow e
sp ro w ad z a  r< zm. tan ie  dDm owe a riyku lik i.
S zen o w sk a  21 w ieczo ram i. 450

P e h z c b n y  ch łop iec
la t J5 —16 b ie ;;!e p iszący  d o  k a n ce la rji k o ­
m o rn ik a  S ta rc s o s '-o n i eck a  46. 466

D a n. 16 m a jd  
w  no cy  sk ra d z io c ■> w w agonie  m iądzy  P rz y ­
siek*  a  S trzeruieszy i mi p a te n t  n a  zak u p  i 
w yw óz n a b ia łu , łejji", mac|ą ty m czaso w ą  i 
w e k se l na  rb  80, w y d  ne w gm in ie  M sty- 
czów  pow . Ją d rze fó w , r.a im ią I-rąnc iszka  
P a rd c li i  2 w eksle  o(ca j.-g •• po  rb . 200. U- 
pra»za sią  o zw ro t p ap ie ; o e do  U rządu gm i­
ny M styczów po w . J ą d r z e jo -c -ego. 463

Zginęła kstaika
żyw noś iow a, w y d an a  p rz ez  k o p , . t i r .  R e ­
n a rd ” na  im ię Jó z e fa  K o ra lew r dago . 461

Kilka
fo to g raficzn y ch  a p a ra tó w  i ob-iklYW Ów 
o k azy jn ie  do  rp rz -d a n ia . W iadom ość: A d m i­
n is trac ja  K ur jer.; Z s r ły b ia  S o sn o w iec . 3^7

Dora jedaop łę lrow y
d o  sp rz ed a n ia  z re s tau ra c ją  1 d y stry b u c ją , 
W iadom ość: A d am ieck i, Z ąbkow ice, dom  o- 
b o k  p d re jazdu  drog i żel. U . W . 426

43!
P otraebay furman

M ałachow sk iego  30. t __

D ę b o w e  łó żk a
d o  sp rzed an ia , M ajo w i Nr, 3 m. i i .  414

Wanny i nasistdówki
k u p n o , s p rz e d a ł  i zam iana. B. P e łk a , S o ­
sn o w iec  D ługa  Nr. 34. 103

Wydawcy: Spółka Wy da w nlcaa „Kurjar Zagłębia*. Tiocaola „Spółki Wydawn, „Kur|, Zagl,” Rtdaktor Jó ia f  Maciajowikl.


